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Miasto w badaniach i pracach 
Elżbiety Tarkowskiej

Marta Cobel-Tokarska

„… mam mnóstwo niezakończonych rzeczy…”1

Nina Kraśko tak pisze o  Elżbiecie Tarkowskiej w  poświęconym jej 
„społecznej roli uczonej” rozdziale księgi pamiątkowej: „Pierwsze, na co 
musiałam zwrócić uwagę [czytając jej prace], to konsekwencja w rozwoju 
naukowym. (…) Kiedy patrzymy na podejmowane następnie tematy 
badawcze, mamy wrażenie, że były one realizacją kolejnych punktów 
tego planu. Co więcej, kończąc jeden etap, wygląda na to, jakby wie-
działa, jak spożytkuje go w późniejszych pracach. Co ważne, plan ten 
nigdy nie oznaczał zawężenia pola zainteresowań” (Kraśko, 2015: 55). 
Ta pamiątkowa księga nosi tytuł Socjologia czasu, kultury i ubóstwa, takie 
bowiem były trzy główne filary, na których opierał się dorobek profe-
sor Elżbiety Tarkowskiej. W ostatnich latach zainteresowała się jednak 

1  Socjologia to coś więcej niż zawód… Rozmowa z profesor Elżbietą Tarkowską. 
2015. W: Katarzyna Górniak, Tatiana Kanasz, Barbara Pasamonik, Joanna Zalew-
ska (red.), Socjologia czasu, kultury i ubóstwa. Warszawa: Wydawnictwo APS, s. 38.
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rozwijającą się intensywnie socjologią miasta, i także w tym przypadku 
można dostrzec wspomnianą konsekwencję i twórcze wykorzystywanie 
odkrytych już przestrzeni w odkrywaniu kolejnych. Intencją prezen-
towanego tekstu nie jest bynajmniej uczynienie z profesor Tarkowskiej 
socjologa miasta. Warto jednak przedstawić to obiecujące, nowe pole jej 
badań, z pewnością szerzej nieznane czytelnikom jej prac.

W  obszernym wywiadzie, jaki redaktorki księgi przeprowadziły 
z jubilatką, nie wspomina ona co prawda expressis verbis o studiach miej-
skich, tematyka ta pojawia się jednak jakby mimochodem. W odpo-
wiedzi na pytanie o  przyszłość socjologii, Elżbieta Tarkowska mówi 
o  interdyscyplinarności, przejmowaniu przez psychologię pewnych 
obszarów w socjologii, a za przykład podaje książkę Marii Lewickiej 
Psychologia miejsca. Następnie, ilustrując wątek więziotwórczej roli 
współczesnej popkultury, podaje przykład warszawskiego stowarzy-
szenia sąsiedzkiego „Moja Narbutta”: „Między innymi wiosną tego 
roku zorganizowało Pierwszy Mokotowski Festiwal Zup, na którym 
każdy, kto chciał, mógł przynieść swoją zupę. Były one bardzo ciekawe: 
od rosołu i barszczu z  jakimiś nieprawdopodobnymi przyprawami po 
zupełnie oryginalne kimchi czy zupę gruszkowo-anyżową. Jednak cho-
dziło przecież nie tylko o to, żeby jeść i smakować, to był tylko pre-
tekst do nawiązania, podtrzymania czy wzmocnienia więzi sąsiedzkich. 
I właśnie socjolog może to pokazać, opisać i wyciągnąć z tego wnioski” 
(Socjologia…, 2015: 38). Widać zatem, że tematyka miejska na tyle ją 
frapowała, że była w jej myślach stale obecna, tak jakby na tym etapie 
badań – głównie nad kulturą – uświadomiła sobie, jak istotną i niero-
zerwalną owej kultury częścią jest właśnie przestrzeń, scena zjawisk 
kulturowych, a więc, najczęściej i najintensywniej, miasto.
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Ślady, źródła, inspiracje

Analizując twórczość Elżbiety Tarkowskiej, dochodzimy do wniosku, że 
trudno jest dopatrzeć się jednego, konkretnego źródła zainteresowania 
socjologią miasta, trudno także wyznaczyć moment, w którym zaintere-
sowanie to pojawiło się i okrzepło. W prywatnej bibliotece Elżbiety Tar-
kowskiej socjologia miasta występowała jako pewien, łatwy do wyodręb-
nienia, nurt jej zainteresowań. Znaleźć tam można było głównie tytuły 
związane z  kulturą miejską, starannie przeczytane, z  wieloma uwa-
gami ręcznie naniesionymi na marginesach. Niestety, nie zdążyła napi-
sać i wydać żadnego tekstu podejmującego tematykę miejską w sposób 
bezpośredni. Pierwszą poważną pracą z  zakresu socjologii miasta były 
badania w ramach tak zwanego „grantu ochockiego”, na podstawie któ-
rych powstał publikowany w tej książce raport o warszawskiej Ochocie. 
We wcześniejszych książkach i artykułach Elżbiety Tarkowskiej można 
jednak śledzić, na sposób nieco detektywistyczny, jak tematyka miejska 
pojawia się w  różnych kontekstach, początkowo tylko w  charakterze 
wzmianek i  uzupełnień. Warto w  tym miejscu poczynić zastrzeżenie: 
prezentowany tekst nie rości sobie pretensji, by stać się kompletnym spi-
sem wszelkich wzmianek na temat miasta we wszystkich pracach Elż-
biety Tarkowskiej. Z konieczności taka publikacja musiałaby być dużo 
obszerniejsza i wychodzić poza ramy artykułu. Jest to natomiast próba 
zwrócenia uwagi na fakt, że tematyka miejska w rozmaitych odsłonach 
była obecna we fragmentach twórczości profesor Tarkowskiej od dawna, 
by, niepostrzeżenie, wysunąć się na plan pierwszy. Zgodnie z  sugestią 
zawartą we wprowadzeniu, przedstawimy zatem kolejno obecność tematu 
miasta w powiązaniu z czasem, ubóstwem i wreszcie kulturą.

Wydaje się, że Elżbieta Tarkowska miała świadomość, że skupiając 
się na wymiarze czasu, nie da się zapomnieć o drugim wymiarze równie 
mocno organizującym społeczną rzeczywistość, czyli o  przestrzeni. 
Oba te wymiary współistnieją ze sobą i  zmieniają się w  podobnym 
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rytmie. Krzysztof Podemski, badacz i znawca tematyki podróżniczej, 
nazwał nawet profesor Tarkowską socjologiem/antropologiem prze-
strzeni, a ściślej „czasoprzestrzeni”. W książce Socjologia podróży (2004: 
110) przytacza cytat z artykułu Elżbiety Tarkowskiej (1995: 12): „podróż 
to nie tylko pokonywanie pewnej drogi i zmiana miejsca w przestrzeni, 
to także powiązane z tym szczególne doświadczenie czasu”.

Pojęcie czasoprzestrzeni towarzyszyło Elżbiecie Tarkowskiej także 
w późniejszych latach. W tekście opublikowanym w księdze dedyko-
wanej profesor Annie Zadrożyńskiej Elżbieta Tarkowska (2010: 105) 
rozwija koncepcję czasoprzestrzeni, cytując m.in. Globalizację Zyg-
munta Baumana: „Kurczenie się przestrzeni niweluje wymiar czasu”. 
Autorka wyjaśnia też, jak ważna jest przestrzeń w precyzyjnym zde-
finiowaniu teraźniejszości: „Można by mnożyć pomysłowe metafory 
i  wyraziste charakterystyki próbujące oddać wyjątkową rolę czasu 
w  kulturze współczesnej i  wyjątkowy status «teraz», chwili, teraź-
niejszości, pozwalający mówić o  kulturze teraźniejszości. Za tymi 
wszystkimi określeniami kryją się charakterystyczne dla współczes
ności zjawiska kompresji czasu i przestrzeni oraz konsekwencje tych 
zjawisk dla jednostek i zbiorowości; przemiany statusu teraźniejszości, 
przeszłości i przyszłości i wyjątkowe miejsce w kulturze współczesnej 
teraźniejszości; sposoby doświadczania czasu i wpływ na nie nowych 
technologii informacyjnych i komunikacyjnych, a także kultury kon-
sumpcyjnej; obsesje czasu, choroby cywilizacyjne związane z pośpie-
chem, przyspieszeniem i nowymi napięciami w zakresie doświadcza-
nia czasu, nowe zagrożenia i propozycje przeciwdziałania im; wpływ 
zmieniających się doświadczeń i koncepcji czasu na życie społeczne 
i  więzi międzyludzkie; zróżnicowania i  podziały społeczne, a  także 
konflikty związane z czasem” (Tarkowska, 2010: 107–108).

Niezwykle ciekawą rozmowę z profesor Tarkowską przeprowadziły 
niedługo po publikacji przytoczonego tekstu redaktorki wydanego 
przez Fundację Bęc-Zmiana tomu Coś, które nadchodzi. Architektura 
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XXI  w. (2012). Wywiad również koncentruje się na kwestii czasu, 
a  Elżbieta Tarkowska przywołuje Tomasza Szlendaka, odwołując 
się do jego koncepcji czasu wolnego. Gdy redaktorki zadają pytanie: 
„Wszystko to, o czym pani mówi, jest przedmiotem zainteresowania 
architektów, bo to, jak ludzie organizują sobie czas w różnych prze-
strzeniach, wpływa przecież na ich projekty. Mieszkanie kogoś, kto 
pracuje w domu, musi wyglądać inaczej niż osoby, która pracuje fizycz-
nie, a w domu chciałaby po prostu odpocząć. Jak czas wiąże się z prze-
strzenią?” Elżbieta Tarkowska odpowiada bardzo prosto, a w słowach 
jej pobrzmiewa echo sentencji Baumana: „Powinno się mówić o cza-
soprzestrzeni. Nasza epoka jest szalenie mobilna, zmienna w  prze-
strzeni i czasie. Ale do czego to doprowadzi? Być może do tęsknoty za 
stałością. Na razie przemieszczamy się, by kolekcjonować wrażenia. 
Przestrzeń też jest pokawałkowana jak czas. Żyjemy odcinkami czasu 
i odcinkami przestrzeni” (Tarkowska, 2012b: 116).

Jako socjologa czasu Elżbietę Tarkowską interesowały także miej-
skie formy upamiętniania wydarzeń, w szczególności muzea i pomniki; 
ich fotografie przywoziła ze swoich licznych podróży. Prezentowała je 
przy różnych okazjach, na przykład podczas Letniej Szkoły Młodych 
Pedagogów w  2009 r., gdzie swoje wystąpienie zatytułowała Sztuka 
pamięci ukryta w pomnikach. W tekście Czas i pamięć w kulturze i społe-
czeństwie wspomina o pomnikach, nazwach ulic i tablicach upamiętnia-
jących jako ważnym sposobie przekazu treści wiązanych z przeszłością 
(Tarkowska, 2011: 40), powołując się przy tym na książkę Lecha Nija-
kowskiego Domeny symboliczne (2006). 

Jeśli chodzi o punkty styczne między socjologią ubóstwa a studiami 
miejskimi, wydaje się, że w naturalny sposób Elżbieta Tarkowska trakto-
wała miasto jako jedną ze scenerii, w których można obserwować różne 
przejawy biedy. W  swojej twórczości więcej miejsca i  uwagi poświę-
ciła biedzie terenów defaworyzowanych, jak byłe pegeery czy szerzej 
– obszary wiejskie. Jako wybitna specjalistka rozumiała i  zauważała 
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jednak rzecz jasna oblicze biedy miejskiej i wielkomiejskiej. Pisząc na 
gorąco o  okresie transformacji, w  porównaniu do lat PRL-u, stwier-
dzała wprost: „W przeciwieństwie do tamtych czasów dzisiejsza bieda 
w Polsce jest dostrzegalna gołym okiem. W sensie dosłownym bieda 
«wyszła na ulicę» w postaci bezdomnych okupujących dworce kolejowe, 
żebraków na ulicach miast, starych ludzi przetrząsających pojemniki na 
śmieci w  poszukiwaniu przydatnych jeszcze przedmiotów” (Tarkow-
ska, 2000a: 11). W tym samym tekście wspomina o miejskich enkla-
wach ubóstwa w  Łodzi, Wrocławiu czy w  aglomeracji górnośląskiej, 
doskonale opisanych przez takie badaczki jak Wielisława Warzywoda-
-Kruszyńska, Danuta Zalewska czy Kazimiera Wódz. 

W klasycznym tekście O dawnej i obecnej biedzie w Polsce autorka 
wymienia rozróżnienie na biedę wiejską i  miejską jako pierwszą 
z  „takich spraw w dziejach biedy w Polsce, które wydają się istotne 
i inspirujące z perspektywy współczesności” (Tarkowska, 2000b: 49). 
O dawniejszej historii miejskiej biedy pisze następująco: „Rozwojowi 
miast na ziemiach polskich towarzyszył stały napływ najbiedniejszej 
ludności ze wsi i trwałe zjawisko miejskiej biedy. Do najbiedniejszych 
w mieście należały niektóre kategorie rzemieślników (np. w zawodach 
tekstylnych owe opisane przez Marię Bogucką tradycyjne «doły», 
czyli «prządki, gręplarki i  gręplarze») (Bogucka, 1992), handlarze, 
niewykwalifikowani pracownicy najemni, służba miejska i domowa, 
klientela szpitali i  przytułków (Karpiński, 1983), a  także margines 
społeczny, czyli różni «hultaje, złoczyńcy, wszetecznice» – by odwołać 
się do tytułu jednej z książek (Kracik, Rożek, 1986). Wraz z rozwo-
jem przemysłu nasilił się też proces napływu ludności najuboższej ze 
wsi do miast; na ziemiach polskich apogeum tych procesów przypa-
dło na wiek XIX. «Wieś była odsączana stale przez rozwijający się 
przemysł miejski z najuboższego elementu, spośród którego mogłyby 
się kształtować najniższe warstwy społeczności wiejskiej» (Ihnatowicz 
i in., 1988: 518). Według szacunków, w dużych miastach, takich jak 
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Warszawa, Łódź czy Wrocław, w  drugiej połowie XIX  w. żyło do 
kilku tysięcy nędzarzy. «Źródłem [ich] utrzymania bywała czasem 
nawet stała, ale bardzo nisko płatna praca zarobkowa. Zbieracze kości, 
szmat i rozmaitych odpadków w wielkich miastach należeli do mniej 
więcej ustabilizowanych w  tej grupie. Mniej ustabilizowani byli ci, 
którzy utrzymywali się z doraźnych zarobków przy sezonowych robo-
tach budowlanych, przy kolei, najmowali się do wyładunku towarów 
z barek wiślanych, wystawali w oznaczonych miejscach w mieście (np. 
w  Warszawie koło kolumny Zygmunta i  przy Pomniku Kopernika) 
w oczekiwaniu na jakiekolwiek zajęcie» (Ihnatowicz i in., 1988: 514)” 
(Tarkowska, 2000b: 50–51). Dalej zwraca uwagę na to, że sytuacja 
zmieniła się z czasem, i „Obecna bieda w największym stopniu doty-
czy wsi i małych miasteczek, w najmniejszym zaś zakresie – dużych 
miast” (tamże: 57–58).

Analizując kategorie teoretyczne potrzebne w badaniu współczes
nej biedy, Elżbieta Tarkowska zwracała uwagę m.in. na koncepcję 
izolacji społecznej (social isolation) Williama J. Wilsona, jako „pozwa-
lając[ą] na uwzględnienie cech kulturowych jako istotnych dla zrozu-
mienia zachowań mieszkańców badanych przez niego miejskich sku-
pisk biedy. Ma ona jednocześnie wyrażać, że (…) specyficzna kultura 
getta ubóstwa jest «odpowiedzią na strukturalne przymusy i  ogra-
niczone możliwości» (Wilson, 1987: 137)” (Tarkowska, 2000a: 23). 
W myśli tej uwydatnia się cała wyjątkowość i  innowacyjność badań 
biedy prowadzonych przez profesor Tarkowską, która dzięki meto-
dologii jakościowej skupiała się mocno na kulturowym aspekcie ubó-
stwa, pragnąc patrzeć na to zjawisko społeczne szerzej i  głębiej niż 
czyniono to dotychczas.

Najwyraźniejsza okazała się inspiracja tematyką miejską w obsza-
rze socjologii kultury. Elżbieta Tarkowska zamieściła w  wydanym 
w 2013 r. tomie Krótkich wykładów z socjologii fundamentalny tekst pod 
tytułem Socjologia kultury współczesnej. Jest on swoistą podpowiedzią, 
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adresowaną do studentów, zwłaszcza tych uczących się na specjaliza-
cji socjologia kultury, na temat tego, jakie nowe kierunki, prądy i idee 
pojawiły się w naukach społecznych w obszarze badania kultury. To 
właśnie w tym tekście można upatrywać znaków świadczących o tym, 
że Elżbieta Tarkowska coraz więcej uwagi poświęcała miastu jako 
miejscu, gdzie „dzieje się” kultura, a wręcz jako istocie kultury.

Jako podstawę do pokazania na polskim przykładzie cultural turn, 
czyli przemian w nauce o kulturze będących efektem równie głębo-
kich zmian w  rzeczywistości społecznej, autorka wymienia badania 
kultury miejskiej, prowadzone dla NCK przez zespół wybitnych 
socjologów, m.in. Wojciecha Bursztę, Barbarę Fatygę, Mirosława 
Pęczaka i Tomasza Szlendaka. Ich raport, opublikowany w 2010  r., 
wskazywał, „że nowa rzeczywistość kulturowa polskich miast (…) 
wymaga nowego podejścia i nowych kategorii badawczych” (Tarkow-
ska, 2013: 154). Autorka wywodzi więc swoje rozważania o socjologii 
kultury współczesnej bezpośrednio z socjologii miasta, wskazując, że 
nowe narzędzia teoretyczne rodzą się z obserwacji świata społecznego, 
z  badań terenowych, zwłaszcza prowadzonych w  tak fascynującym 
terenie jak współczesne polskie miasta. Dalej, Elżbieta Tarkowska, 
analizując zagadnienie konsumpcji, nierozerwalnej części kultury 
popularnej, pisze: „Obecnie prowadzone badania, w tym wspomniane 
wcześniej badania kultury miejskiej, także prowadzone przez studen-
tów specjalności socjologia kultury obserwacje badawcze, pokazują 
zakupy, spacery czy też odwiedziny w  supermarketach i  galeriach 
handlowych jako jedną z nowych form uczestnictwa w kulturze (…)” 
(tamże: 164). Szczególnie cenna w tym kontekście wydała się autorce 
koncepcja „wielozmysłowej kultury iwentu” stworzona przez Tomasza 
Szlendaka (2010b), znajdująca zastosowanie w opisie właściwie każdej 
aktywności kulturowej, przede wszystkim mieszkańców miast.
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Studenci

Nie bez przyczyny profesor wspomina w cytowanym artykule o bada-
niach prowadzonych przez studentów. Wydaje się bowiem, że to 
właśnie w dydaktyce tematyka miejska rozkwitła najpełniej, stąd być 
może w  ogóle wzięło się zainteresowanie socjologią miasta. Pracując 
od 2007  r. w  Instytucie Filozofii i  Socjologii Akademii Pedagogiki 
Specjalnej, profesor Tarkowska prowadziła koronne dla specjalności 
socjologia kultury zajęcia o tym samym tytule. I tutaj właśnie, próbując 
pokazać studentom, że badania kultury osadzone są w konkretnej rze-
czywistości, wplatała do swoich zajęć liczne wątki zaczerpnięte wprost 
z socjologii miasta.

Przykładem mogą być tematy prac semestralnych, zadawanych 
studentom socjologii kultury: Biblioteka jako miejsce uczestnictwa w kul-
turze; lub Noc Muzeów – obserwacja uczestnicząca2. Już na pierwszym 
wykładzie, wprowadzającym w tematykę socjologii kultury, pojawiało 
się hasło „rozwój miast” – jako istotny czynnik wpływający na ową kul-
turę i stanowiący o jej ważności. W ostatnich latach, wciąż doskonaląc 
program swoich zajęć, kulturze miasta i wsi poświęciła natomiast cały 
wykład, wskazując, że w obliczu przemian kultury istotne są właśnie 
badania terenowe, weryfikujące zastane tezy. Między innymi na pod-
stawie wspominanych już badań przedstawiała studentom cechy współ-
czesnego uczestnictwie w kulturze miejskiej, dominujące aktywności, 
13 typów aktywności kulturalnej, proces „odinstytucjonalizowania” 
kultury w  miastach. Zwracała uwagę na niezwykle ważną rolę cen-
trów handlowych, które skupiają w sobie najnowsze trendy i liczne role, 
przejęte od innych instytucji (tematykę tę kontynuowała także pod-
czas wykładów na temat kultury konsumpcyjnej oraz czasu wolnego). 
Pokazywała zjawiska negatywne: wycofanie się z  życia w  kulturze 

2  Materiały dydaktyczne z archiwum profesor Elżbiety Tarkowskiej.

Miasto_na_dyplomach.indd   22 2017-12-18   11:08:05



23

Miasto w badaniach i pracach Elżbiety Tarkowskiej

najuboższych i  średniego pokolenia, wykluczenie, niedostateczną 
dbałość o  edukację, „zdezorientowane instytucje”. Podsumowaniem 
najnowszych badań nad kulturą miejską miałoby być hasło „wybucha 
supernowa kultury”, a także nieustające podkreślenie jej wielkich prze-
mian. Miasta jako samodzielny temat pojawiają się także w  ramach 
wykładu Czas i  przestrzeń w  kulturze, tu na przykład profesor oma-
wiała szczegółowo ciekawą kategorię „nie-miejsc” Marca Augé (2010). 
Także wykłady z socjologii moralności były okazją, by wpleść miejskie 
wątki: przykładem może być wykład na temat obyczajowości świątecz-
nej, gdzie jako ilustracja opisu obchodzenia w Polsce Dnia Wszystkich 
Świętych służyły osobiście robione przez profesor fotografie z warszaw-
skich cmentarzy. 

W roku akademickim 2015/2016 profesor Elżbieta Tarkowska pro-
wadziła również odrębny wykład z  przedmiotu „Socjologia miasta”, 
planowo w  ramach jednorazowego zastępstwa, jednak można przy-
puszczać, że zdecydowała się na to właśnie zaciekawiona coraz bardziej 
tematyką studiów miejskich. Przygotowanie cyklu piętnastu wykładów 
wymagało ogromu pracy, pogłębionych lektur, zarówno klasycznych, 
jak i  najnowszych tekstów, oraz usystematyzowania jakże obszer-
nej wiedzy w  przystępnej formie. Ćwiczenia do wykładu prowadziła 
Magda Prokopczuk, która konsultowała z  profesor Tarkowską swoje 
pomysły: „(…) Więcej kultury potrzebne socjologii miasta! Myślę, że 
dobrze byłoby, gdyby na ćwiczeniach studenci obserwowali i opisywali 
różne rodzaje miejskich przestrzeni publicznych, różne nie-miejsca, 
dworce itd. Także zapachy miasta. Można zainteresować ich Ocho-
tą…”3 Profesor Tarkowska sugerowała, aby włączyć do programu ćwi-
czeń m.in. socjologię sensoryczną, tematykę kawiarni jako „wybitnie 
miejskiej instytucji”, była też entuzjastycznie nastawiona do koncepcji 

3  Wiadomość mailowa Elżbiety Tarkowskiej do Magdy Prokopczuk, 23.09.2015.
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zajęć terenowych ze studentami („Pani Magdo, pomysły wyjścia «na 
miasto» znakomite, wszystko akceptuję”)4.

Przeglądając sylabus do przedmiotu, a zatem tytuły poszczególnych 
wykładów, można przeanalizować, co z ogromnego obszaru socjologii 
miasta wydawało się jej na tyle ważne, by umieścić dany temat w pod-
stawowym kursie. 

Wykład odbywał się w następującym kształcie:
  1.	 „Dlaczego miasto?
  2.	 Socjologiczne pojęcie przestrzeni, miejsca.
  3.	 Socjologia miasta: kierunki, orientacje, szkoły.
  4.	 Dzieje miast i ich mieszkańców.
  5.	 Miasto przemysłowe, urbanizacja, industrializacja.
  6.	 Migracje do miast, gettoizacja, osiedla grodzone, mieszkańcy 

miast.
  7.	 Dezindustrializacja, gentryfikacja, suburbanizacja i slow cities.
  8.	 Metropolizacja – metropolie.
  9.	 Miasto informacyjne – R. Florida, M. Castells. 
10.	 Miasto socjalistyczne wczoraj i dziś.
11.	 Rewitalizacja miast.
12.	Miejskie enklawy ubóstwa.
13.	  Miejsca i nie-miejsca, miasta i nie-miasta.
14.	 Pamięć zapisana w przestrzeni miejskiej. Nazewnictwo ulic.
15.	 Sztuka w mieście.
16.	 Nowe kultury miejskie, miejski styl życia, czas i  tempo życia 

(miasto jest przestrzenią kulturową)”.
Widać tutaj specyfikę zainteresowania profesor Elżbiety Tarkowskiej 

studiami miejskimi. Bardzo dużą rolę odgrywają zagadnienia związane 
bezpośrednio z kulturą, sztuką, pamięcią, można także zauważyć silny 
nacisk na lokalny, środkowo- i wschodnioeuropejski kontekst w postaci 

4  Wiadomość mailowa Elżbiety Tarkowskiej do Magdy Prokopczuk, 25.09.2015.
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wykładu poświęconego miastom socjalistycznym budowanym według 
wzorów obowiązujących w ZSRR. Elżbieta Tarkowska nawiązała także 
do kolejnego podstawowego obszaru swoich badań, jeden z wykładów 
poświęcając miejskim enklawom ubóstwa. Zwracała także uwagę na 
rozwój antropologii miasta, zresztą to właśnie w tym kierunku poszło 
najwięcej studentów wybierających tę tematykę do prac dyplomowych.

Warto rzucić także okiem na listę lektur obowiązkowych dla studen-
tów piszących prace semestralne: dominują tam polscy autorzy, badacze 
z pogranicza socjologii i antropologii, zdecydowanie preferujący ujęcie 
jakościowe. Profesor Elżbieta Tarkowska polecała swoim studentom 
podstawowe opracowania z obszaru badań kultury miejskiej (Rewers, 
2014; Burszta i in., 2010). Pojawiają się prace nawiązujące do miasta 
jako obszaru pamięci (Broński, Purchla, Zuziak, 1997). Ważne są też 
opracowania ujmujące przestrzeń miejską z perspektywy osób biednych, 
którym profesor Tarkowska poświęciła wiele lat swojej pracy nauko-
wej (Karpińska, 2000; Frysztacki, Nóżka, Smagacz-Poziemska, 2011; 
Warzywoda-Kruszyńska, 1998; Warzywoda-Kruszyńska, Jankowski, 
2013). A także monografie miejsc szczególnie znaczących (Grębecka, 
Sadowski, 2007; Oliwińska, 2008) oraz wydarzeń rozgrywających się 
w miejskiej przestrzeni, jak Euro 2012 (Burszta i in., 2012).

Analizując wątki miejskie w działalności dydaktycznej profesor Tar-
kowskiej, mamy do czynienia z mechanizmem sprzężenia zwrotnego 
i wzajemnej inspiracji w relacji mistrzyni–uczniowie. Studenci, którzy 
uczęszczali na jej wykłady, nierzadko po kilku latach trafiali na prowa-
dzone przez nią seminarium magisterskie, gdzie również dominowała 
szeroko rozumiana socjologia kultury. Profesor pozostawiała studen-
tom swobodę w  wyborze tematu przyszłej pracy dyplomowej, dzięki 
czemu mogła zauważyć sygnalizowane coraz częściej ich zaintereso-
wanie socjologią miasta. Zdarzało się, że to zainteresowanie było „nie-
świadome”. Studenci dopiero uczestnicząc w zajęciach, czytając lektury 
i dyskutując z profesor Elżbietą Tarkowską o swoich pomysłach, mogli 
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dowiedzieć się, że zajmuje ich socjologia miasta, niczym pan Jourdain 
odkrywający, że mówi prozą. Elżbieta Tarkowska z  właściwą sobie 
przenikliwością umiała uporządkować i  ustrukturyzować najrozmait-
sze zainteresowania młodych badaczy i dostrzec punkt wspólny zagad-
nień tak od siebie odległych jak polityka, galerie handlowe, plaża nad 
Wisłą, zapachy czy sąsiedztwo. To właśnie przestrzeń miejska często 
stawała się elementem spajającym różnorodne tematy wybrane przez 
magistrantów. Z tej wspólnej pracy powstały publikowane w prezento-
wanym tomie wartościowe i ciekawe teksty, z pomocą socjologicznych 
i  antropologicznych narzędzi opisujące współczesne miasto – przede 
wszystkim Warszawę. Studenci pochylali się nad tematami z zakresu 
życia codziennego, przedstawiając procesy społeczne, które dzieją się 
w przestrzeni miejskiej. 

Ponieważ Elżbieta Tarkowska bardzo poważnie traktowała swoje 
zadania promotorskie, każda taka praca wymagała od niej poszukiwa-
nia kolejnych lektur i dostarczała inspiracji. Tak właśnie, niepostrzeże-
nie, tematyka miejska zajmowała w jej naukowej i dydaktycznej pracy 
coraz więcej miejsca. Tymczasem wysiłek owocował i prace studentów 
doceniano wyróżnieniami. Anna Pokrzywa za pracę licencjacką (napi-
saną pod kierunkiem prof. Danuty Duch-Krzystoszek, ale inspirowaną 
rozmowami z prof. Elżbietą Tarkowską) Razem czy obok siebie? Zjawi-
sko sąsiedztwa wczoraj i dziś. Socjologiczna analiza relacji sąsiedzkich na 
przykładzie osiedla na warszawskim Muranowie otrzymała II nagrodę 
w konkursie Urzędu Dzielnicy Warszawa Wola, a za pracę magister-
ską Sąsiedzi w  wielkim mieście. Socjologiczna analiza nowych inicjatyw 
lokalnych w  Warszawie nagrodę Rektora Akademii Pedagogiki Spe-
cjalnej. Nagrodą rektora uhonorowano także pracę Magdy Prokopczuk 
z  zakresu osmosocjologii. Kacper Kożuchowski prezentował swoje 
badania na temat warszawskiej plaży Poniatówka na ogólnopolskim 
Kongresie Młodej Socjologii oraz podczas seminarium „Wisła w bada-
niach” na Uniwersytecie Warszawskim. Na kolejnym Kongresie Młodej 
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Socjologii wystąpiła również Katarzyna Kożuchowska, omawiając 
wyniki swoich badań na temat grochowskiego Universamu. W ten spo-
sób, małymi krokami, tematyka miejska, którą pasjonowali się studenci 
profesor Tarkowskiej, wkraczała również do szerszego obiegu nauko-
wego i mogła już być kojarzona z jej nazwiskiem. 

„Grant ochocki”

Jednym z ostatnich przedsięwzięć naukowych Elżbiety Tarkowskiej były 
badania dzielnicy Warszawy, w  której znajduje się Akademia Pedago-
giki Specjalnej – Ochoty. Zdając sobie sprawę z tego, jak istotne jest dla 
socjologa dotykanie rzeczywistości, niezamykanie się w  „wieży z  kości 
słoniowej”, chciała zbliżyć Instytut Filozofii i  Socjologii do bezpośred-
niego sąsiedztwa uczelni, a w przyszłości stworzyć pole szerszych badań 
dzielnicy. Pokazywała tym samym, że dla badacza obdarzonego wyobraź-
nią socjologiczną i antropologiczną ciekawe tematy – traktując dosłownie 
metaforyczne powiedzonko – „leżą na ulicy”, i że tematyki miejskiej nie 
trzeba traktować wąsko i wycinkowo, przeciwnie, łączy się ona nieroze-
rwalnie z  innymi dziedzinami życia społecznego. Efektem pierwszego 
i  niestety ostatniego etapu badań, przeprowadzonych z  redaktorkami 
prezentowanego tomu, Anną Pokrzywą i Magdą Prokopczuk, był ponad 
70-stronicowy raport zatytułowany Społeczny i kulturowy wymiar nowych 
inicjatyw miejskich na przykładzie dzielnicy Ochota: problemy społeczne, 
aktywność, kultura, którego skróconą wersję publikujemy5. 

Trzyosobowy zespół przeprowadził swoje badania w roku 2015, lecz 
ich pomysł zaczął kiełkować w głowie Elżbiety Tarkowskiej od 2013 r. 
Intencją profesor Tarkowskiej było przeprowadzenie badania, które 

5  Fragmenty raportu ukazały się również w czasopiśmie „Kultura i Społeczeń-
stwo” (nr 4/2016), którego Elżbieta Tarkowska była wieloletnią redaktor naczelną.
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zachęci innych naukowców i  studentów do przyglądania się najbliższej 
okolicy APS. Planowane badanie miało być zatem swego rodzaju socjo-
logicznym „pilotażem”6, pokazywać obszary i problemy warte rozpozna-
nia. Można to interpretować jako dowód na silną identyfikację profesor 
z uczelnią i chęć zbudowania lokalnych więzi między instytucją, w której 
była dyrektorem, a dzielnicą.

Kolejnym zadaniem profesor Elżbiety Tarkowskiej, realizowanym 
niejako „przy okazji”, było stworzenie dla dwóch młodych badaczek 
możliwości nauki prowadzenia projektów badawczych. Trudno wyobra-
zić sobie lepsze okoliczności zdobywania doświadczenia niż praktyka 
pod okiem mistrzyni badań terenowych. Obie socjolożki wskazują, 
z  jak wielką otwartością profesor Elżbieta Tarkowska odnosiła się do 
ich pomysłów, nie wywyższając się, nie wykorzystując swojej pozycji, 
ale w rozsądnych proporcjach łącząc postawę nauczyciela i partnera we 
wspólnej pracy. Wart zauważenia jest sam pomysł wybitnej uczonej, by 
do współpracy zaprosić młode badaczki, wnoszące do projektu energię 
i świeże spojrzenie. Profesor Elżbieta Tarkowska lubiła młodych ludzi, 
lubiła pracę ze studentami i absolwentami. Troszczyła się o ich rozwój 
naukowy i widziała w tym inwestycję w przyszłość socjologii. Spotka-
nia zespołu – głównie w mieszkaniu profesor Tarkowskiej – były oka-
zją do przełamania dystansu, a także wymiany myśli na niekoniecznie 
naukowe, choć „miejskie” tematy, jak na przykład modne w ostatnich 
latach klubokawiarnie. Młode badaczki przyznają, że wiele się podczas 
tej współpracy nauczyły, profesor imponowała im zwłaszcza umiejętno-
ścią analizy i interpretacji danych jakościowych – ostatecznie na podsta-
wie niezbyt obfitego materiału powstał ciekawy i bogaty w treści raport. 

6  Profesor Tarkowska ujęła to w  taki sposób: „Nasze niewielkie badanie (…) 
miało charakter eksploracyjny (chciałoby się powiedzieć „badanie pilotażowe”, ale 
ten termin ma inne ściśle określone znaczenie)”.
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Zacytujmy tu kluczowe akapity z wniosku o  „grant ochocki”, jak 
potocznie nazywany był projekt. Pokazują one, w jaki sposób Elżbieta 
Tarkowska potrafiła wkomponować tematykę miejską w obszar swo-
ich zainteresowań, i jak przenikliwie patrzyła na życie społeczne jako 
całość, gdzie wszystkie zjawiska: kultura, problemy społeczne, aktyw-
ność miejska przeplatają się i wzajemnie na siebie wpływają: 

„Obserwujemy współcześnie, w  Polsce i  w  skali globalnej, praw-
dziwą eksplozję nowych ruchów miejskich, oddolnych form zaangażo-
wania w problemy miasta, nowych inicjatyw lokalnych. Nowe formy 
miejskiego aktywizmu dotyczą różnych aspektów życia mieszkańców: 
jakości życia, zagospodarowania przestrzeni publicznej, form spędzania 
czasu wolnego, relacji sąsiedzkich, transportu, wycinki drzew, lokali-
zacji pomników – a więc życia codziennego i sfery symbolicznej, spraw 
konkretnych i ogólnych. 

Celem projektu będzie pokazanie tych zjawisk. Niniejszy projekt 
wpisuje się w intensywnie rozwijające się w ostatnich latach urban stu-
dies. Zajmiemy się trzema obszarami miejskiej aktywności w dzielnicy 
Ochota. Po pierwsze, problemami społecznymi, takimi jak ubóstwo, 
bezrobocie, niepełnosprawność, dzieci ulicy, młodzież bez pracy i per-
spektyw, samotna starość – i działaniami na rzecz tych osób; po drugie, 
dawnymi i nowymi formami aktywności społecznej i oddolnej samo-
organizacji, nowymi formami sąsiedztwa i więziami społecznymi, ini-
cjatywami mieszkańców, formami protestu i  in.; po trzecie, dawnymi 
i nowymi instytucjami życia kulturalnego dzielnicy, nowymi formami 
uczestnictwa w kulturze, tzw. miejscami wielofunkcyjnymi, gdzie kul-
tura doświadczana jest «przy okazji». Jakie nowe, oddolne, lokalne ini-
cjatywy pojawiają się w tych trzech obszarach? Jakich kategorii i grup 
społecznych dotyczą, do kogo są adresowane, kto w tych działaniach 
uczestniczy? 

Wybór tych trzech obszarów nie był przypadkowy, są one wzajem-
nie powiązane poszukiwaniem odpowiedzi na pytanie, czy problemy 
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społeczne, takie jak wykluczenie, znajdują wyraz w  nowych miej-
skich ruchach społecznych, nowych miejskich formach uczestnicze-
nia w kulturze? (…) Socjologowie wskazują na wyjątkowy charakter 
współczesnych miast, w których jak w soczewce widać najważniejsze 
zjawiska i  problemy współczesności: «Miasta współczesne stanowią 
eksperymentalne laboratoria innowacji i zacofania, bogactwa i biedy, 
‘nowotworu’ i  fundamentu świata zarazem. Są codziennym spraw-
dzianem kierunku rozwoju dzisiejszych społeczeństw. Konstytuują 
w  takim samym stopniu przestrzeń zarówno problemów, jak i  roz-
wiązań» (Dymnicka, 2013: 11). Warto więc i  trzeba badać zjawiska 
miejskie (…).

Badacze kultury z kolei wskazują na specyfikę kultury wielkomiej-
skiej w Polsce i na głębokie zmiany zachodzące w infrastrukturze życia 
kulturalnego, w  praktykach kulturowych i  w  formach uczestnictwa 
w kulturze mieszkańców dużych miast (Burszta i in., 2010). Wskazują 
na rosnącą popularność imprez zbiorowych, opartych na kontaktach 
bezpośrednich, takich jak festyny, pikniki, koncerty (Szlendak, 2010a) 
czy miejsc wielofunkcyjnych, dostarczających wielozmysłowych wrażeń 
(Szlendak, 2010b). Proponujemy w ten nowy sposób spojrzeć na kulturę 
wielkomiejską, na przykładzie dzielnicy Ochota”.

W  końcowym raporcie Elżbieta Tarkowska była autorką Wpro-
wadzenia, dwóch rozdziałów – Ochota: dzieje i  mieszkańcy oraz Pro-
blemy społeczne w dzielnicy Ochota. Kultura jako sposób przeciwdziałania 
wykluczeniu społecznemu i Zakończenia. Już w tytule drugiego rozdziału 
możemy dojrzeć, że studium dzielnicy stało się okazją, by połączyć 
w jedną całość zainteresowania naukowe profesor Tarkowskiej: socjolo-
gię ubóstwa, kultury i miasta. 

Prócz wniosków naukowych z  badań, projekt zaowocował także 
swoistą rekomendacją na przyszłość, skierowaną zwłaszcza do socjolo-
gów z APS: „[Badanie z]asygnalizowało wiele zjawisk, postawiło trochę 
pytań, na które mamy nadzieję znaleźć odpowiedzi w dalszych badaniach 
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Ochoty, w samodzielnych badaniach lub w niewielkich projektach reali-
zowanych przy okazji zajęć dydaktycznych. Nasze badanie, dotyczące 
aktywności społecznej, problemów społecznych, uczestnictwa w  kul-
turze pokazało, jak ciekawym, wielowątkowym obszarem badawczym 
jest Ochota, jak wiele spraw ważnych nie tylko lokalnie występuje na jej 
terenie”. 

Profesor Elżbieta Tarkowska za bodaj najważniejsze słowa, jakie 
zarejestrowano podczas badania, uważała zdanie jednej z rozmówczyń: 
„No są akademiki i  uczelnie [na Ochocie], to wszystko fajnie brzmi, 
natomiast jeśli popatrzy się na to pod kątem, co ma z  tego lokalny 
mieszkaniec, to okazuje się, że nic. Uczelnie zajmują się sobą, studenci 
z  akademików jadą sobie na uczelnie i  z  powrotem”. Wypowiedź tę 
autorki raportu umieściły jako motto na pierwszej stronie, profesor Tar-
kowska zacytowała ją również w Zakończeniu. Te słowa potwierdzają, 
że badanie i cały grant miały głęboki sens społeczny, ponieważ problem 
izolacji uczelni od dzielnicy naprawdę istnieje i warto czynić starania 
o zmianę tej sytuacji. 

Zakończenie

Miasto było tematem bliskim Elżbiecie Tarkowskiej również prywat-
nie. Mieszkając wiele lat w kamienicy przy mokotowskiej ulicy Nar-
butta, mogła z bliska obserwować i uczestniczyć w narodzinach wspo-
mnianego na wstępie tego tekstu sąsiedzkiego stowarzyszenia „Moja 
Narbutta”. Zbigniew Rykowski tak pisał w  poście zamieszczonym 
na Facebooku tuż po uroczystym jubileuszu Elżbiety Tarkowskiej 
w czerwcu 2015 r.: „Profesor Tarkowska (…) jest jedną spośród przed-
stawicieli socjologii, którzy przyczynili się do uchronienia demokra-
tycznego etosu w  niesprzyjających warunkach, a  dzisiaj przywiązuje 
znaczenie do jego kultywowania także na najbardziej podstawowym 
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poziomie. Obok pracy naukowej i dydaktycznej poświęca swój czas na 
działalność społeczną (…). Jako wieloletni sąsiad byłem (…) świadkiem 
udziału Elżbiety w  ożywieniu po 1989  r. życia sąsiedzkiego czyli tej 
formy publicznej aktywności obywatelskiej, która w PRL również nie 
mogła rozwijać się w formach spontanicznych. Wkrótce, 20 czerwca, 
już po raz kolejny odbędzie się Święto Narbutta organizowane przez 
stowarzyszenie Moja Narbutta, w którym działają Joanna i Alek Tar-
kowscy (zbieżność nazwisk nieprzypadkowa)”7. 

Być może to właśnie pierwsze święto ulicy Narbutta (2010), obcho-
dzone wyjątkowo hucznie i  radośnie, z kolorową paradą i  zabawą do 
późnej nocy, było impulsem skłaniającym do refleksji, jak fascynu-
jące dla socjologa może być miejskie życie? Sam temat powstających 
wspólnot sąsiedzkich i, szerzej, przemian fenomenu sąsiedztwa był 
dla Elżbiety Tarkowskiej na tyle ciekawy naukowo, że wsparła Annę 
Pokrzywę w napisaniu na ten temat wspomnianych wcześniej dwóch 
prac dyplomowych.

Warto pamiętać także o  niezwykłym zamiłowaniu Elżbiety Tar-
kowskiej do podróży. Zwiedzała z pasją, chyba najchętniej odwiedzając 
właśnie miasta Europy i świata, a ze swoich wypraw przywoziła kubki 
opatrzone nazwami miast. Każdy odwiedzający profesor Elżbietę Tar-
kowską gość był w progu witany pytaniem, w kubku z jakiego miasta 
życzy sobie herbatę… 

W  podsumowaniu pozostaje tylko wyrazić żal, że nie dane było 
Elżbiecie Tarkowskiej kontynuować swojej najnowszej pasji badawczej, 
a  nam – pracować z  nią przy kolejnym projekcie. Nie powstanie już 
żadna książka ani artykuł, w  którym analizowałaby fenomeny miej-
skiego życia, wykorzystując swoją rozległą wiedzę z  innych dziedzin 
socjologii, warsztat badacza, doświadczenie i mądrość. Rok akademicki, 

7  https://pl-pl.facebook.com/PTS.Warszawa/posts/935803729794601 [dostęp 
13.01.2017].
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podczas którego prowadziła wykłady z socjologii miasta, niespodziewa-
nie okazał się jedynym i ostatnim. Młodzi naukowcy i studenci nie będą 
już mieli szansy uczyć się przy niej czytania miasta i myślenia o mieście. 
Prezentowany tom, przygotowany właśnie w  głównej mierze siłami 
akademickiej młodzieży, jest zatem hołdem dla tej wielkiej uczonej 
oraz podjęciem zobowiązania, by „socjologia miasta według profesor 
Tarkowskiej” zyskała rozgłos także poza murami Akademii Pedagogiki 
Specjalnej i służyła kolejnym pokoleniom miejskich badaczy.

Miasto_na_dyplomach.indd   33 2017-12-18   11:08:05


